
, Wydanie wieczorowe. 

PRENU.MfRłłTR: 
Roczn~ • • • • 24 mrk. 
póltod"te • • • 12 mrk. 
~w1rtalnle • • • G rnrk. 
.111/eslęcznl~, , , 2 mrk. 
wraz z odnoszeniem do domu 
~ przesyłk'ł pocatow"° 

OGŁOSZENlf\: 
Nadesłane przed tekstem 
I w tcksc!e - wiersz 1 mrk. 
Nekrologja • „ 75 fen. 
l<:eklamy . • • 70 fen. 
Zwycza}ne (5 u palt) 50 fen. 
Drobneoglo~zenla po 6 fen. 
-za wvraz. Na\mniei 5'.J ren. 

Łódź, Czwartek 21 Lutego 1918 r" 
ORGAN NARODOWY. 

Założyciel i wydawca Jan Grodek. 

Na wschodzie. 
Na froncie ws<:hodn\m, od morza 

Bałtyckiego aż po Czarne, zaszły o· 
gromne zm\any. 

Ludowa rzeczpospolita Ukraińska -za• 
warla pokój; Wie\korosja w im!eniu 
swem i ludów, które dotychczas me o• 
głosiły swej niezawisłości, oznajmiła, iż 
stan wojny uwata za skończony.„ 

Nieco rozczarowania. Wszak ma• 
rzyMmy o tym momencie, który dopie• 
ro co nastąpił; od dziesiątków miesię
cy tęskniliśmy doń.„ Wyobrażaliśmy 
go sobie nieco teatralnie. Tym~zasem 
zakończyło się bez pompy, cicho, a 
przytem niedość wyraźnie.„ 

Teraz tylko uwagę Paszą koncentru~ 
jemy w punkcie, nam najbliższym, bo
w:em chodzi nam o wpływ tych pierwsza~ 
rzędnych w świecie politycznym i hi· 
storji wydarzeń na nasze sprawy. 

Względy wprost fizyczne uniemożJi
w1a1ą należytą ocenę rozumową mo
mentu, htóry pod wz~\ędem powagi 
dziejowej można porównać do jednej 
tvliro w h;storji datv-upadku państwa 
Rzymskiego w r. 476 ll· n. Ch. 

/\ \eona~ nie tylko ze względu na 
wartość historyczną warto bnczniejszą 
zwróc ć uwa.!!ę na wielki wypadek -
mam tu na myśli kataklizm, jaki dot• 
knąl państwo rosyjs1,ie, ów Rzym lu• 
d6w słowiańskich, ale również i z pun• 
ktu widzenia pra'""tycznych interesów 
polityld polskiej. Zważmy, że prz~de 
w cię~u długich stuleci. bo od w. XVII 
Polska ż}'ła, rozwijała się, upadła i w 
niewoli przebywała pod auspicjami po• 
tęgi Wschodu, pod groźnem berłem na
stępców bizantyjshich cesarzy. To był 
przecie wykładnik i miernik naszyc'1 
akcji politycznych; potężny sąsiad, p6-
tniej bezwzględny gnębiciel. 

Wszak jeszcze przed rokiem musie· 
Ji§my stale go byli włączać do wszel· 
k c~ rachub, jedni w mniejszym, inni w 
wię l,szym stopniu, jeclni z nieufnością, 
inni z zaufaniem. Dziś zniknął, jak 
mara, jak dusząca ?.mora. Na wscho
d~i e otwarła się, że tak powiem, pust• 
ka polityczna, którą czas copiero pew· 
nemi formami państwowemi zapełni. 
Tymczasem dla przyszłości nasze\ kwes· 
tje to soi o niezwykłej wadze. Pod 
wielu względami rolityka chwili w'nna 
się kkrować rozmaitemi wydarzeniami, 
zachodzącemi poza granicą wschodnią. 

Pytaniem tedy niepomiernej wagi 
dla całego świata, dla T"aS w szczegól
ności jest: co się dzieje w Rosji, jak?e 
prądy nurtują w olbrzymich obszarach 
dawnego pańs ~wa carów? 

Pr;1,edewszys .kiem rzuc:i się w oczy 
przełamanie się jakby imperjum na Ro„ 
sję północną i południową. Ta ostat· 
nia w formie niepodleg.tero państwa 
rozpoczęła swój żywot od zawarcia pako· 
ju z państwami centralnemi ·i teraz z 
pewno§cią wszystkie swe tak jeszcze 
znaczne, c;:hoć nieco przez wojnę ste· 
·rane siły zwróci w · 1~ierunku uporząd· 
kowania swych spraw wewnętrznych. 

Słusznie zaznaczają od pierwszej 
cnw\\i objawienia się ruchu ukraińskie
go, \·i. nosi on chara!\ter zgoła inny, niż 
rewoluc\a rosyjska, o ile ta bowiem 
mi~la. zasadniczą cechę socjalną, o tyle 
dązenia potudniowej Rosji były i i:ar 
excelJence naTodowe. Co tedy było 
lepszego w . Ros\\, oderwało się od 
chaosu; Ukraina poczuła, \ż mu~i uwol
nić się od bolszewickiego brzemienia 
inaczej bowiem W5zystko razem na dn~ 
pójdzie i obecnie możliwie szybko prze• 

cina wszel\ie w~zły, łączące ją jeszcze 
z tonącą w odmętach doktrynerstwa 
Rosją. · 

Jeszcze przed ostatniemi wypadka· 
mi o właściwie scys;ami, jakie zaszły 
między delegacjami rosyjską a ukraiń· 
skłl, Rada Centralna stata na stanowis· 
ku, i! przyszła U'.>raina wejdzie w skład 
federacji rosyjskiej, co w najlepszym 
razie mo~łoby mieć nawet formę zbH· 
żoną do Stanów Zjednoczonych Ame• 
ryki, jednak ostatnio mowy już o tem 
niema. 

Odwrotnie, wypadki wykazały, i:t im· 
perjalizm carów żyje jeszcze w postaci 
rządu bolszewicJ.<iego, który z jednej 
strony gło.si jaknajidealniejsze hasła, z 
drugiej - nie przebiera w §rodkach ku 
utrwaleniu władzy zmierŻających. Wzór 
wszak ma debry - dzieje Rosji od 
Iwana Groźnego do Mikołaja II. 

Tedy bolszewików cechuje bezwzglę• 
dność. 

Najlepszy l znaczeniem swym naj• 
bliższy tego dowód morny w sprawie 
zataretu zbrojnego między bolszewikami 
a wo\skiem pols' iem. 

Mało mamy o całym przebiegu tej 
akcji pewnyc~ wiadomości, glównie 7 • 

drug;e\, trz!ciej ręki. Wiarogodne wieś· 
ci przez Petersburg przejść nie mo~ą. 
przez front trudno się przedostają. Do
piero ostatnio doszty nas wi domości o 
okresie poprzedzającym zerwanie roko· 
wań między rządem Komisarzy Judo• 
wych a główną kwaterą polską. Oka· . 
zuje się z nich, iż Trocki nie chciał u· 
znać wog6le prawa głosu wojska pol
skiego, jako taldego, traktował je nato
m!ast wyłącznie, jako czę§ć armji rosyj· 
skiej, dla której uleganie rozkazom 
.gławnowiercha" jest obowiązkiem. 

Rezultatem jest naturalnie walka 
zbrojna, która jest koniecznością tam, 
gdzie wzgardzają, nie tylko pomijają, 
interesami Połśki ••• 

Bezwzględność bolszewicka razi i ria 
polu refo"m socjalnych, dol-;onywanych 
iście po drakońsku. Nie liczy się rząd 
ludowy z *adnemi, od wieków w orga
nizm ludu wrosłemi wprost instytucjami, 
ale w myśl maksymalnych zasad pragnie 
przerobić RosJę na socjalistyczną modłę. 

Ale powoli zaczyna chwiać się })ol• 
szewicka 1 rzewaga i żywioly, dotychczas 
zupełnie zdławione poczynają podnosić 
głowy. Bolszewicyzm dokonał swego 
posłannictwa - wymógł, jeśli nie pohói, 
to zakończenie wojny. Naród odwróci 
się odeń, skoro w dalszym ciągu bez• 
względna polityka doprowadzi do 11• 
narchji. 

* 
Wobec niezwykle doniostych dla nas 

wypadKów, Ja.-.ie m ały miejsce w ciągu 
ostatnich dr.i , wypacia się również nad 
tern ~astanowi ć, jakie stanowis.·o nadal 
zajmować będziemy i wobec wscho• 
dniego sąsiatła. 

Zdaje nam się, iż postać rzeCJY by· 
najmniej s;ę pod tym względem · nie 
zmieniła: front antybolszewicki ' musi 
pozostać w całej swej trwałości• 

Jeśli z jed ej strony należy wytężyć 
wszystkie siły w kierunku zgodnego 
działania, krzepić w sobie moc i wiarę 
wobec dotykających nas nieszczęść, z 
drugiej - nie wolno pod wpływem na• 
głego porywu narażać się na nie mniej 
groźne niebezpieczeństwo, zagrażające 
nieustannie od wschodu, poddać się 
pod wpływ anarchji. 

11Nie utracisz nadzieje, ja'koćkolwiek 
się dzieje• - śpiewał Kochanowst\i, a 
słów tych nigdy chyba od czasu rozbio· 
rów Polski bardziej nie należało naro· 
dowi naszemu wspominać. Ale i roz· 

wagi nie trza tracić, a linję taktvki po• 
litycznej zmieniać tam jeno, gdzie ko· 
niecznie nakazują warunki. 

W parlamentie au1triatkim waine of wia~
uenia w Jprawie [bełmnunny. 
Wiedeń 20 lutego. 
Pr;::y zapełnionej izbie i zatłoczonych 

gałerjach prez1deni: minis'.rów v. Seidler 
przy wniesieniu projektu czteromie· 
slęcznego prowizorjum budżetowego, po 
porozumieniu się z mi iistrem spraw za· 
granicznych w sprawie p6łnocno-zacho· 
dnich stronnil-ów Austrii złożył oświad• 
czenie, w którem, między innemi, po
wiedział: Oczekujemy od teqo traktatu 
pokojm.vego polepszenlei sto ·unk6w ży• 
wnościowych monarc"'H przez dostarcze· 
nie zboża i innych środków żywności z U
krainy. Nie ul~ga wą· rli ''ości, iż znaj· 
dujące się na U rainic z pasy 1;boża są 
nies~ończenie większe od tych ilości, 
jakie w chwili obecnej możemy wywieźć 
stamtąd. 

Drugim ważl"ym punkt"m fr H"lftł 
jest 'klau7u\a c1)ełms • Przedstawiciele 
rady ukraińs!dej i rządu austrjac i o~wę• 
gierskiego w di1iu wczorajszym wygoto· 
wali uzupełniając e oświadczenie objaś· 
niające do trakta tu poLojowego, według 
którego gubernja chełm-.ka nie przypada 
Ukrainie, lecz o losie jej zadecyduje 
swego czasu komisja mi~szana, zgodnie 
z zasadami etnoHaf'cznemi i życzeniami 
ludności (o:tywione uznanie). 

Odpowiedni ustęp brzmi: W celu 
uniknięcia nieporozumień, co do punktu 
2-go, ertykufu 2·go, zawart~gp w dniu 
9 lutego 1918 roku w Brześciu Litewskim 
traktatu pokojowego pomiędzy Niemca• 
mi, Austro-Węi.trami, Bułgarią i Turcją 
z jedne'j, zaś u· raińską republil0ą ludo
wą - z drugiej strony, zostaje stwier• 
dzonem, iż przewidziana przez drugi 
ustęp tego postanowienia trahtatowego 
komisja mieszana przy usfoleniu granic 
nie jest związana obow!ązkiem po:ro· 
wadzenia linji granicy przez miejsco• 
wo§ci : Biłgoraj, Szczebrzeszyn, Krasny• 
staw, Pugaczów, Mohireczyn, Sarbak, 
lecz posiada prawo, na zasadzie artyk. 
1-go, pun"t 2~gi, przeprowadzenia gra ie, 
wynikaiących ze stosunków etnograf1cl· 
nych i życzeń ludności, na wschód od 
wskazanej powyżej linji gra~1icznej. Rze· 
czona komisja sLładać się będzie z pr;zeci
stawicieli stron, które zawu-rfy traktat, 
oraz przadstaw;cieli Polski. Wszystkie 
strony posiadać też będą w komisji ie• 
dnakową ilość delegatów. Strony, które 
·zawarły traktat, po wzajemnem porozu· 
mieniu, będą mogły ozr.aczyć termin, 
w którym komisja ta s!ę zbierze." 

Inne rozwiązanie spornej nod wzglę· 
dem narodowym l westi! che'lmskiej było 
niemożliwe b~z narażenia pokoju na 
zniszczenie. Rosja przyznała ludom 
swym prawo samookreślenia, sięgające 
aż do cafrow:tego odłączenia od pań
stwa odpowiednich terytoriów. Myśmy 
ten punkt widzenia przyjęli dla zahtych 
terytorjów i wszystkie ro!' owania w 
Brześciu Litewskim zosfały przeprawa· 
dzone na tej zasadzie. Uzrialiśmy pra
wo samookreślenia dla ludów Litwy, 
Kurlandii i Polski i nie istnieje żadna 
logiczna, bądź moralna zasada, któraby 
pozwalała pozbawić ukraińców prawa, 
przyznane~o innym ludom Rosji. Pa
nowie z Koła polskiego nie mogą za· 
przeczyć, że duża ozęść gubernji chełm· 
skiej jest silnie zaludniona i przez ukra· 
h'iców i że ci mają również prawo być 
wysłuchanymi. 

Cena 10 fen. 
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To, co zostało uczynionem w Brześciu 
Litewskim, jest pokojem dla ludu (oży
wione uznanie i oklaski) i nigdyby nie 
zrozumiały tego ludy Austro-Węgier, gdy. 
byśmy pokój ten rozbiii i gdybyśmy od
rzuqli możliwość otrzymania zboża jedy· 
nie dlatego, by gubernja chełmska w całej 
swej rozciągłości i bezwzgledoie przypa
dła polakom. (Uznanie i krzyki wśród po· 
Jaków). 

Rząd występuje przed izbą tą, wystę. 
puje prv•d społeczeństwem z zapytaniem, 
jaką byłaby odpowiedź, gdyby minister 
spraw zagranicznych p0wrócił tu z Brześ
cia i oświadczył, iż znhzczył i zburzył 
pokój, ponieważ nie chciał udzielić prawa 
ludności ziemi chełmskiej być tak samo 
usłyszaną, jak i polacy. Gdybvśmy postę
powali tak, jak tądalą tego panowie 
z Koła Polsk'ego, to nietylko zburzyliby
śmy pokój ukraiński, lecz stargalibyśmy i 
te mocne nici, które, być mo~e. zaprowa
dzą nas do pokoju powszechnego, i te 
głosy, któreby podniosły się w obronie 
takiego rz:tdu, zagłuszyłby zapewne bu. 
rzliwy orbn oburzenia wszystkich ludów 
austriackich. 

W związku z tem oświadczeniem mu
szę tet z całą stanowczością od.aprzeć pe· 
wne insynuac\e, które w rzeczonej sprawie 
stały się ~łośnemi, a dotyczyły stosu.oku 
pomiędzy Austrc-Węgrami i Niemcami. 

Nast~pnie prezydent ministrów oma· 
wiał stnsunek monarchji austrjacko-węgier
skiej i Niemiec do państwa rosyjskiego, 
podkreślając, iż Niemcy, idąc za echem 
wołania o pomoc, rozlegającego się z Est
landji i Liflandji, zdecydowały s:ę do po
chodu w głąb Rosji, by ratować rodaków 
swych, zamieszkujących te prowincje -
Austro·WE:gry w zupełnem porozumieniu 
z swym wiernym sprzymierzeńcem posta
nowiły nie brać udziału w tej akcji mili
tarnej. 

Potem prezydent ministrów mówił Cl Ji„ 
cznych obywatelach 2ustrjacko-węgierskich, 
znajdujących się jeszcze na ziemi rosyj· 
skiej. oraz o pomocy, jaka im się należy 
ze strrny państwa. Mini-ter spraw zagra· 
nicznycb, gdy tylko to będzie możl1wem , 
znów rozpocznie rokowania z rz!\uem ro„ 
syjskim w sprawie wymiany jeńców. 

Po mowie prezydenta gabin - tu, von 
Seidlera, zgodnie z umową partji, zostało 
posiedzenie zamknięte i odłożone do śro
dy. Na porządku dziennym znajduje się 
pierwsze czytanie prowizorjum budżdo
wego. 

Sprawa pokoju z Ukrainą 
w parlamencie Rzeszy. 
Berlin, 20 lutego. Przy stole Rady zwią

zkowej: v. Peyer, v. Kilhlmann i in ni, pó· 
źniej kanclerz Rzeszy dr. hr. v. H~rtli ng. 

Wice„przewodniczą~y Dove otwiera. po· 
siedzenie o. godz. 11 m. 15. 

Na . porządku dziennym majduje się 
pierwsze czytanie traktatu pokojowego i 
Ukrainą. 
· · Przemawia sekr. stanu v. Kiihlmann: 

Moi panowie! Przedstawiony panom pro
jekt dotyczy pierwszego poko.u podczas 
tej największej z wojen. J est to traktat 
pokojowy między Niemcami i ich sprzy
mierzeńcami z jednej strony, a ukraińską 
republiką· ludowa z drugiej. Pertraktacje 
w Brześciu Litewskim, wskutek wystąpie
nia oficjalnej ukraińskiej misji pokojowej 
pod kierownictwem ministra Hołubowicza, 
podczas przerwy świątecznej przybrały no· 
wy charakter. Jut podczas rokowań w 
sprawie zawieszenia broni przedstawiciele u
kraińskiej republiki ludowej brali udział 
w konferencjach. Występowali jednak ma· 
ło. Dopiero gdy oficjalnie nawiązali z na• 



~. 

mi kontakt, rozpoczęły się pertraktacie, 
dotyczące możliwości przywrócenia przy· 
jaznego stosunku z republik~ ukraińską. 
Republika ukraińska jest młodym tworem 
państwowym, jednym a tych, które po· 
wstały na gruncie byłego cesarstwa rosy;
skiego, ponoszącef,?'O główną winę za wy„ 
wo onie wojny św:atowej, a zł:l',anego 
przemocą wojsk niemieckich. Sąd"e, że 
nie powiem za wiele, utrzymukc. !ż gdy 
f.J m nt wielkorosyjski pos·ada punk1 c·~
łkości w Moskwie i Pcte·sburgu, piernie 
ukraińskie było jednym z najsilniejszych 
ciem ntów, z jakich 5kladało się ps '1stwo 
w. i kie. Ukra!na, obejn:ujc;cn mogół c • 
łq R sję połudn·ową, jest bardzo bogata 
w bonactwa ziem, węgi I i .lelaz , i po
sinda również zaczą1ki wł 5nego przemy· 
siu. Odnośne śc ślejsze dene znajdziz:-ie 
pa nowi w drukach przedsta wion} eh Wy
soh 1ej Izbie. \lv elkorl'•Sy,scy prz sta\ t· 
ciele bolszewików utrzymywali przviazne 
'Sto ur ki z Ukrainą , dopóVi pan T·ocki 
rnógł przypuszczać, że ukraińska republi· 
ka ludowa będzL w pierwszej linji kiero· 
w !a się intere,ami gab!nctu pr'ersbur· 
skiego. 

n 1. ;c-'r"'· u1.„„·n'! . ~,,,1.t") 

f pet r ki ni u r · 
po1„y 1 pok 'Jowc1, r.r,eu taw1c1ei • 
n 1 t '"'P. i na "ta o ·1i k , iż v•o;n" :za· 0:'1· 
cz •ć a leży dr p-ą ro1 o u •• i • c: CL. l oni 
w 21 e. •posoo być o. vw L ainymi za 
rrz city caiy::-mu. Powi l I o ; ~ob· , 
i rrnród na z chce po w·u i ze y n· J· 
lir 51 ą i najpr ~ts ą dr g1 bGóien y st • 
raH isię spełnić życzenie naszt: o narodu, 
co do pokoju. Pertrakt.?cie były i za ł· 
me ł~twe. Jak przeważ ll'o! u Lro r..liz • 
ju 1 łoóych ludó ·, ideały r.ar o e · p. • 
gn'e ia narodowe nie były 10111~ od p ·ip. 

s d •. Przedvtaw;dele Ukraiuy po. ta•dli 
ż. dan a terytorjalne, trudne do spełnienia. 
R ;; r n·c;enie z Rosją samą mus·ano o
ołożyc na czas róźni~jszy. Nam chodziło 
tylko o olireślrn·e ranie nowej paf1;;tw • 
w„ set na zadwd. Szcz góinie u wz lęd
nior.o n · bardzit~ oci r ·cz nie od Polski, 
lecz s od ka o s ~ ono z na· vyibzą kryty· 
k u Pt.la ów. ,I\ Jn m y oby J rz~pu-

n • iż l ~ lo aci, k ó ym po i rz • 
no b dy i :za arcie tr ktatu, n·e b li 
s~ a om1 donios ej wagi rostano t ń tra-
le a • Nie m ctrzeoy po oł 
n to. :ie iai l i k intere v te < 

u 'os e, to dl- spr m·erzcn j z na
mi monarchii du 13js)dej ~ą 1esz ze dale· 
ko donio~lejsze. 

Dl nas są fo w pie" ·szej łinji in~e
resv o c',ar~kterze pol'ty ; z frz· 
nej, dla niej zaś s to n rer.y życ'o· 
~e atury zewnetrzno·i 0 1'tycznej i brze· 
mi e w n· st"pS wa interesy natury 
wcw"etrzno • politycznej. Ze zawarcie 
te o t · ktatu nastąpiło ta , jait nastą· 
pilo, wy ikło to ze w:z~lędu, iż da •sze 
uszc'!uplanie "re ten. ii do gran" cy chełm· 
s „ej pociąiti.ąć mogfo w nast pstw1e 
ro chwianie się po oju. Jestem prze· 
to ai y, że olbrzymia wi hzość narodu 
nie i.ie kiego nie :zrozumiałaby podob
ne () ost<>p wania, a of arę z upra~nio· 
neoo i;o oju potępiłuby najostrzej i, są· 
dzę, s tusznie. 

Ześmy ·już w6.wczas w Chefmic za· 
stcm wiali się ~d l w st1arni politycz· 
nemi wynika w· rost z ui"'cia postano· 
wk11, ;v który h linja ~r iczna jodynie 
w I il' u punht c' z st n o reślona o• 
gól i' owo. bliższe ~eś jej stanowienie 
pozostr:.wionem zosta o decyzji lrnm·sji 
specj lnej. Jak pa .owie mogli się j·rż 
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Wiedniu wynt11'zeń, dalsze rokowania, 
które rząd austrjacko·węgierski, w po· 
rozumieniu z rządem niemieckim pro· 
wadził z Ukrainą, dały w rezultacie 
prześwi ~ d · zerie, iż paragraf, .głoszący 
o ostateczne. ustanowieniu linji gra· 
nicznej, jeszcze w bardziej szerokim 
sensie moL być interpretowany. Rów· 
n·cż i po nże ·e ctnc::?"aficzne, oraz ży· 
cz nia ludno· i inalaz!y u nględnienie 
w os 'b 1 JckJ idący, przy .zem w 
branej pod uwafZę l'omisji, poza spr"y· 
m· erzt::ńcc.m:, i·ównic! i pola cy będą 
reprezentowani przez delE>!}'atów swych. 
- Vidać z t o, iż uczy1 iliśm~ wszyst
ko, co leżało jeno w gra .icach możli· 
wo.:ci, aby z : ..... ć G...,.aw· .... 'iwe raz· 
graniczenie. 

Może wyłonić się kwestia, czemu 
de l"!ncia ·'-„. 'ń ·I· po,' cz"' ro owa fi 
w Brześciu Utews.~im postawHa tak 
daleko idace ż11dania, z l.,tórych obec· 
nie to, l11b owo :rosta'e zanierh 1 e. 
W każdym t'azie fakty wy'·azuią wyr ·i· 
nie nieubłagane dąż~nie pnństw cenw 
tralnych do spełniania soraw·eu:iwycn 
życzeń. Dele!!acja ukraińska prawdo· 

' • '- l' •· ,'"I, G ' : „ • „. 

kach polityci&oycb. Co ZAŚ no kwestii, cr.y 
zawarcie traktatu ukraińskiego wpłynąć 
może na zawarcie traktatu z rządem bol
szewickim w Petersburgu, to odniosłem 
wrażenie, iż tak nie je\'lt, O ile ietniał 
wogóle środek do nakłooie„i ..,ana Troc• 
kiego do podrisa 1ia tral<tatu pokojowego, 
to bJł nim ł ś ·ie pokój ukr. i isl;i, a za· 
w rcie tego pokoju dzisiai jeszc?.o \\weżam 
Ził nżuy środok, ażeby 2 rzą l m pe•o r;;
bnre im doj 'ć do zn arcia tr kt tu lok • 
jo e'-"o. Wyd rzeotu, l!Wi za in z 2 rwa· 
niem pertraktacji, są Wysoki1:1, lzi>ie znano 
dost~ ccznie. - Przr.gJqd h storrciny mogę 
stre ·c'ć, gdyt • mc2a ~m z .qLł\· w. wy
darz iit, które w każdym b:}dź rn!e po· 
:sird ć tę-i<~ deki wpływ na st) 1ki z 
l!abi I tern rrnl;symnr tyczn· m. Po re OW• 

ne, of n y 11.ta ar nji ui m·e k;~;, o ··t;jrej,... 
szczf'P.Ó pel· s risno'łl'ic? · O""i domi ni prze1. 
k'1 11:'1 •t wo 'lkowy, kon s IJ it ludowy 
wy w ł Wl.'zoraj d ro ii;ę is' r wą do 
P:J'

1
U n n Jel'hi g ', l.tórf1. p "' t ie o 

tni;t, in. an·11 za ~;eszeni brqni gl'ls;, co 
na~ · ie: 

.Ni S1. 

kowym. Wrażenie, jakie od liosłem na• 
zswuątrz w kraju, bylo takie, i~ ogoł trll• 
ktat ten przyjął z ulgą i radoś~ią i powi
tał go, jako pierwszy krok Jm lepszej przy• 
BZ OŚCi , kl\ przywróceniu powrrn C JDego pO• 
k · u, którego sµodziswamy s',~ we yscy l 
który epo Zi'1w~my sie csiągnać r wn!"~ 
w niedługim czasii~ przy spokoja~m, ja~ne rn, 
eilnem i et nowczem kierownic wie polityk!ł 
zagra n· •zn •. 

Po dj skusji traktu ty przekn1;aao komi· 
ej\ glównej. 

Nne.tępne pouiedzf•nie odbę zie 11ię w pi&" 
tek o gonz. l w poład ie. N ' ząd u 
d z:e nym: •. n· O '• W sv 1 n ie Wyf li lt'Ze• 
nia r a wolur.JE<ć pcs a Dittm· 1 ,, tr9k t ty 
z Ukr ir ' 9r ·.av oz' n\e k m"'Jji ~tJtO• 
we) w sprawaeh mi1ita ych. 

c 

jH11 pos ·awiorBe 
mi f!lji. 

Ze Stol holmu donoszą do „Deutsche 
Tag . ze1t1111RE: 

'\;le(\tug krątących tu pogłosek, rząd 
mm· iiski polecił 1ednemu z po słów neu
tr~ lnych w S olcholruie zapytzć się mocar· 
stwa centralue, ja {le zajęłyby stanowisko 
w-plędem przyłączenia Besarnbji do Ru· 
munji. W odpowiedzi na to mocarstwa 
cen ralne nua\y zaproponować Rumunii 
następu }ąc.! warunki pokoi owe: 

1. Jako kompensat~ za przvlączenie 
Besarabiji do Rumunii, ptzylączen e do 
Buł6arii cafoj Dobrudży za wyjątkiem ujść 
Dunaju, które pozostają w ręl{ach rumu• 
nów. 

2. Zupełne wyrzeczenie się przez Ru„ 
monj ~ interesowania się sprawami łu "uo· 
śc1 r muns 'Jej Siedmiogrodu, Bukowiny, 
Ban ... ta i innych terytorjów węgiersr;.ich. 

3. U regulowanie granicy rumu ń:; ko- ę· 
p.i"'rs »ej oa fro1 cie karpackim (• ·an aty i 
A\py tr, nsylwuński ) na korzy~ć w.~g er, 
k c;rym przypaść mają w ud.z ale r nje 
g,zbi~tów górskich i wyjkia i WbtWJzjw, prze' onać z uc y ;o yc' wczoraj ve 
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ojna a zj wiska 
w :p zyrodzie. 

(D ~ Jrnńczenie). 

Są to tak z ·ane, jak chcą niekt 'rzy, 
halucynacje narodowe. 

Oczemś i;odobnem wspomina prof. Ma
ksym. Perty. Widziano mianowicie poJ 
P<Jderbornem wielki obóz z wojskami 
wszelkiej broni. 

W ki°Ika lat później (1836 r.) widzenie 
to zmieniło się w rzeczywic;tość, gdyż na 
tem samem r .iejscu rozbito obóz dla 
20.000 żołnierzy. 

Znaną jest legenda o królowej Jadwi
dze i 1ej zaklętem WOJSku polskiem. Jest 
ona powszechną, bo i u nas, i na Litwie 
i Ukrainie, przez lud opowiadana, szcze
górniej podczas ·wielkich wstrząśni.:ń, we· 
jen, w oczekiwaniu ważnych wypadków 
:zc:;sto powtarzar.:a. 

O to co opowiada Agaton Qiller w swo
ich pamiętnikach Ody w czasie woien 

zy·aciół, k óny ;ce zyst i.. i stron 
n~ Pols' " w lić hęd . Rycerze ci, :za dęci, r 
walczyć będą cudowną .;il-q , knl ię ich 
ani pał2sz inll<t ni• b .d , arm tv nic nie 
zaszkodzą. Fo i 1y nie~. „ jac·ó~ z ikną 
znowu, 3 Pol ·i a zostanie v 'Ina. 

Pa L'tw1e z · ! .i d ·anem i o ,·z.-
daj<! tę amq lell" ndę. Ta n mń vi 1, iż Ja~ 
dwiga ni z gwi11zd, ale z nst "amego 
lud , dowie si~ kiedy nadejdzie pora o ... wo
bodz nia. 

„ Wojsko królowej Jadwigi si" ~1 v ~6-
rze pod t<rakow"m. Pewne· o r 17 1 ~: s-zł 
przypadkiem w to miejsc;! c 1ło..,1 a. O•JU
dzony szyldwach zerwał siP na 11ooi i :z • 
J;yta!: .Czy jut czas?" TJ nie ·:cia , 
CO O • Owiedzi"Ć, i V. f jsl;:o Z r V ~ <>n 
G ;:iy lfto trafi do ich u11ejs:a 1 .cż '!lK 
powie, te ju:t czas os·vob- :zi a Po ki 
nad zedł, pow~1aną i cuaov.m,,_ .,ił 1 vrogow 
wyt ą." 

2, den z emi•arjuszów ui„ .ni·•i ta1 ;ej 
popurarnoś:i, jak S. Konar l. P \/·r. • 
Giller, że zaraz po jego męc~e 1S. 'pj śmit:r~ 
eł w ileńskim pow1~cie :za .z ·li mvwić, 
iż w obłokach widzieć si~ dało ja\ s ZJa· 
w.sko nadprzyrodzone. Oto v.•i z1auo llu
my wojownil,ów, .zażarcie walcz.1cych z mo
skalami, a pomiędzy nimi b_ył f\oniHski 
nh b.ałym koniu z oałaszem w rdrn. Wal· 

ka w obloka ·b długo powtarzała si<:. 
S cz:!gó!y jej lud sz~rzył wszędzie, i do· 
szło to do wi• domości rządu carskiego, 
i,tó.y wi ln z naocznych świadków tego 
zdarzenia )ociągn<1ł do ocipowi~dzialności. 
Ci pod przysi~gą zeznali, iż widzieli Ko
mm ~:~go i I rwa y bój w obłokach. P ... -
mi~dzy rrzysL:_gaiącymi był i żołnierz, któ· 
ry, sto}ąc na \'1arc1e przy ;vi~zięaiu widział 
t ~'te to cudowne zjnwisko. Rząd zabronił 
.ó'Vić o tym zcfarzeniu, grożl!C wysianiem 

. na 8vbir. 
Oczywiście, czy opowkść ta ·oparta 

jest na · ':icmś faktyczm~m zjawisku, 
obserwow n;::• w ~y n czasie, które w po
: 1cze ·u z fa •azją , duchowem usposobie· 
nie 'l J..1d , ~ · l·nillcego do wolności, u two· 
1;;yfo tę ·ak i powyżej opisaną legendę, 
dość p:'lwi edzit; ć, że istotncm i stwierdzo
n~m źródłem rodobnych legend, }akicfl 
p,!łno k. 1ty v opJwieściach różnych lu· 
dó ;, a nas· go w szczególności, są właś
nie owe atmosferyczn - 1izyjne zjawiska 
W t Z' IO zi 0

, 

·m:gie zap.;vne jeszcze lata upłyną, 
nim nauka całkiem jasno wyświetti n am 
przyczyny i prawa f zyczne, towarzyszące 
tym rzeczywiście niepomiernie dziwnym 
zjawiskom. 
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Wfidniu 19 b. m. zmarł w Warszawie 

ś. P• 

Współwłaśi;iciel firmy Gebethner i Wolff, 
Redaktor ,, Tygodnika Ilustrowanego'', 
Prezes Związku Księgarzy Polskich. 

Ce iąc wyso ~o pamięć zmarł go, wyrażamy głęboki żal swój z powodu str:ity dzielnego i z11Ćnt:go S'!da o wielkkh zal;-tacb 
umysł1,1. i serca. c~eść jego pamięci! 

Pogrzeb odbędzie si~ w Warszawie dnia 22 b. m. 

4. Zawarcie traktatów handlowych z mo· 
ca t •am\ c1,wórprzy 1ierza na podstawie 
'Z':>sady państw najbardziei u przywilejowi::~ 
riych. tucl:d~ rrdz\i:lenie ułatwit:ń 1.egh1dze 
mern!ecko„:rnstqar:kiej na Dunliju. 

5. Zobowivanie się Rumunji (c?:~go, 
nesztf!, nie spo~ób jeszcze stwierdzić 
z pevmością zupeł.ną) szanowania w. przy~ 
r.:z:tości konwencji wojskowej z 1884 r. 

W każdym razie wyliczonych powyżej 
vi.nti•ÓW nie można uważać za ostateczne. 
Są one raczej kombinacjami. 

ti acisk k al:cji na o· ~ę„ 
.Frankfurter Ztg." przynosi następują

cą wiadomość, podaną przez 1 Berner Tag-
Jilctt". . 

<:oalicja zawiadomi!a Trockięgo, że w 
rnz1e zawarcia pokoju z grupą mocarstw 
crniralnych Japonja i Ch"ny wyślą wojska 
ćo fyberji. 

Wobec tego Trockii nie zawarł pokojt'. 

t ieren kij w Ciu•y ti 111 "i ('!) 
;) 

Jak dori !;Zą z B zyle1 do B'"!r\ina, d. 
i 0. \ut<:go \tomisatz wo\wy z 1rnntr. rewo„ 
lucją zawiadomił, że Kiereńskij znajduje 
.ąi~ w Chrystjauji. 

Z Rosji. 
Pet. Ag. Tel., zua;duhoa s'ę w r~kacb 

11.1 •.\Il bolsz~wickiego, rozesłilłu deoe~~ę ti-e
śe1 nast~pująCei, klór~ ze względu M źró
dio, przyjąć nalety Jl z11strzeżeriem: 

• '•ly Ebrojne „st>wietów" toczyły za
c·ę . walkę z kontrrewolucyjnyml legionami 
p Mrirui, lkzącymi 31000 lndzi wraz z ar• 
tyler;ą. P.o krwawej wałl!e siły .ebr-0jne 
.isow:etów" odniosły zup;ife zwyciębtwo. 
Oddz ał, doilouy z 600 luazi, został znie
siony, a dwa ruiiah uległy zniszczeniu. 
Kr. n nica polska cofnęła się. L1J1u1ość miejM 
scows powitała wJ;ska nasze, w pieniła ja 
i dostarczała im żywność. Wojs!.:a pobkie 
.11na;du'ą się w :mpełnem rozprzężeniu". 

W le\ia sprawie biuro W !ff.i donos!: 
P d Trocbier1~ na oołudniu od Byehow'ł, w 
gubernii mo'1ylow~1-r\ei, le2jo11y polakie po 
bitwie 1ntylerv.iskit>j 'cofoęly si~ w kierunkn 
Eoo;a.c i:<> wq. Troch i<' ;rę edobyly 1vojski re• 
v. olnr yjnP. Pod Żł obin.em roierr;;la się 
z1n:ię1s w lka. C:::el'wona ttwardja titrze· 
lala do pol<1i.:ów s odległrśd 20 iir ków. 
O ka:łdy d rn '1t:rn3ano H•-śe·"(>"Clli. in e 
walti nu gr· na·y ręczne. Og e~.., artyle· 
nj8ki nie uitaw;.;ł w ciągu BO godzio. 
\Yyriu~r,no kilka ty8 ę~y pur:ieli.ów. \'ojska 
~sow,elów" cdnioały ~v.yc Q ,, o. Ż 1 •Jl.ii11 
.z,~' Jto. Str&ty pols&ie są olbrgymh•. 

O ,,,;Jszych z . y 1 sŁw„1~h maksymali
stów d•Jnosi Pei. Ag. Tet. z Charlrnv.s: 

."Woj,t.a „so<;,ie j.,." ,1c,bi!; _pod Tagan
r--gi(!m wo;su 1\ lBdina. fit<łcje Iiideja, 
z,v1now\l '. 8u ina, połc,fo1•e na 1 ó!noG od 
i-:owccze1k si;:.;, z.stnly :t.dobyte przez Z"rVY· 
cie•k e w1 j-\{ll. r„,, "lucy'.oe. \i\.tj-Jk<i te, 
połt\C_ZY\ t:lży t.ię z kozukam', bę<lą ·ymi po 
~1q·e „llc"'ie ó.-a, prsuw h się uaprtód, 
N 1 K•ymi~ ~wydęi.Gna :z o"t:iiy ko tr ewo
lucyjne wo:sk t Jt1uskie. Cze!'wooa gwar· 
rij· otlni „}„ zwycięs'w ł O t~sie. Pełnn
m rm:II em iudowyrn do walki z kont:r~._.:„ 
\11 ją J· st .Anrono'h". 

'f~1\,1 Ag;t11Jcja Pęteraburslra o loEJach 
le!!ion\iw pol:ikieh w Rosji mieliśuiy tyle 

1< I' · i"cin~t'h wieści, źe i ta może s ~ ob
~:ić za kil a. dni nieprawdziwą, 

/:am!' · ~ęcie 'f'anicy sz aj• 
carskiej. 

• Lokalanzeiger• donosi: 
.z rozmaitych doniesień wynika że 

f 0·1iun'.kacja 1nię_dty Szwajcarj(\ a A~stri::\ 
uległa za wieszenm. 

O po cdach tego sta11 u rzeczy i o je
go dlugotrwnlości nic dc.tychczas nie wia· 
domo". 

Anglj~ t!!łrtz··mw'łi··n2ć będzie 
5 m·a·o ów iołnieQ"zy. 

Ogłoszony zoslał budżet angielski na 
rok 1918/1919. Pr.<:ewiduje utrzymanie aa 
stopie wuj~nni:j 5-cio mi1jonowej arruji. 

ijegramy .• 
~ 3 ~„g Sł-":at nilemiecll-;di. 

Berlin, 20·g\) lutego. <Urzędowo) 

Z ·tr i. .i - c11orlnief. 
W różnych miejscach na froncie· walka 

artyleryiska z za„•osowaniem miotaczy 
min. Odparto większe natarcia wywiado
wc?:.e, i akie \.ltZ dsiębrali angtcy na • ~ciio
dr.ie od Houthem, a fr.ancuzi pod Juv r -
court i na rółaocy od Reuns. 

Z widc\l:mi wuchoflniaj. 
, Po obu stronach kolei Ryga - Peters

bur~ prrekroczono stanowiska rosyjskie, 
odległe 20 kil. od naszego dotychczaso
wego frontu. Słaby opór nieprzyjaciela 
pod Inzeem, na północy od ko!el, prędko 
złamano. · 

Dywizje nasze ruszyły przez Dźwińsk 
w I ierunku północno zachodnim i wschod· 
nim. Mi~dzy Dźwińskiem a Łuckiem za
częły s!ę one posuwać naprzód na dutych 
przestrzeniach. 

Dywizje, które dotarły poza Łuck, ma• 
szerują na Równo. Wpadło nam w ręce 
25DO jeńców, kilkaset dział i wiele mater
jału przewozowego. 

.z pozostałych terenów walk nic no
wt:go. 

f>iuf.ilszv Gezzeral-kwater l/Ustr:: 
LllDli.ND ORFP. 

Y.omu1·i a't wieczorny. 

BERLIN. 20-go lutego. (Urzędowo) 

Na wschodzie akcja posuwa się r1a
przód. 

Wojska niemieckie wkroczyły do Est
lanciii. 

Wenden przekroczono w kierunku 
wschodnim. 

Z pozostałych terenów walk nic no
wego. 

~o t austr'!a~ki. „ 

WIEDEŃ, 20·go lutego, (Urzędovvo) 

Na Monte Pertica rozchwiał się ata'; 
nieprzyjacielski z ciężidemi stratami ola 
przeciwnika. 
. N~ P?ZOstaly~1 froncie miejscami toczy 

się ozyw10na akc1a artyle yjs~a . 
Wojska grupy Linsiogena posunęły S•t: 

naprzód w I ieru ku Równa. 
Szef sztabu generalrie'!'!J 

Warsz:awa• 
Dar Regentów. 

kh Dostojności~ ks. arcybiskup Alek!;at;
der Kakowski, p. Józef Ostrowski i Za.i
sła w ks. Lu bo mirski złożyli na re; ce pre
zesa. Michała Karskiego po tysiąc mare1c 
na szk?łY. polskiej Macierzy Szkolnej na 
Podlasiu 1 Chełmszci~źnie. 

(3.-eberth.:ner :i ~oJL:ff 
f'Hja w Ł~dzii. 

Po!Jr~eb ś. p. ma;<1ra Eriiziatowfoza. 
We wtorek o godz. 3 po· południu z 

kościoła garnizonowego przy ul. Dłu· 
giej wyruszył kondukt żałobny, prowa· 
dzoi1y przez ks. k:tpela'ła Antosza, a 
poprz~dzany i zamykany przez dwie 
mieszane honorowe kompanje piechoty 
Wojs1~ Pok :eh z orl~iestrą pułkową na 
czeL~. I-' o ~1foi<'fowi towurzy.szył prze• 
sz!o tys;·1czny tłum. 

Trumnę z czrpl ą legionisty i szaj ą 
na wiel(u pol,rywdy liczne wieńce i 
wiązanki żywych lw;iatów, między in.; 
nemi wieńce od P. K P., od korpusu 
oficerskiefZo Kró'estwa, od oficerów 
woj.-k austro·w„..,ie1" kich, od oficeról}J 
inspel\cil, od oficer6w sztabu ge1i. ·gub., 
od oficerów sztabu ;;:ubeM. 

Za trumną cbo'· ro<lziriy kroc:T.y ii 
wszyscy rolst.:y oficero\vie sz'abowi z 
brygadle•·em Januszajtysrm, pul' owi.i· 
ki em Berbeckim i m '·jori:-rn d . Wyro L
idem na czele, a dalej szła t umnie pu• 
hlicznośc i dele~acja P. O. W. 

Po pr',ybydu m Pow " i przy (~źwie„ 
kach ma·· za C11op'na wz\1'\i humnę na 
borki towarzysze broni 2marlego. 

W c. wi\i sUadan1a zw~or. do grobu 
kompania honorowa, ust.uwio1 a przed 
bramą cmenforną, dała trzy~ rotną snl· 
wę i„ożeg.iu Iną. 

Czy rosyjscy :i:ąf11ierze w :Jarszawie 'l 
W suhctę w okoliey placu Aielrnandra 

wzbudzał eensację wriród prze_hofo!ów żoł
nierz w \V.) sokiej pap szo r Hyisliiej nn 
głowie. W.;gląduł oo z pozoru na ?ołn;e„ 
rza ronyjsk1 •go, spacerniac.:Pgo s\\()hcdn1e 
po Wsrezawi-3. B}ło to 1edn'lk nieporo u
mien;e: hył to bowiem lłoln!er:i niem •e ki 
zbiee.ły z niewoli roi"!yjl:lkie·, k lóry r >z em 
z całą pllrt 1 ą zbiegł przez fr, nt w pr,.ebl',i· 
niu żołnierza ro~yjskiego - i ,;o zanrn'.do· 
waniu aię w swej ko nerd;:1e w Vi'ar-Fnwie, 
chodził w mundnrze rosyis!dm ro mi~śt·io. 

Znacz:na iu•„dziox w firm i g B. mer se. 
We wtorek nieznani s-prawcy dulwnali 

kradr.ieiy w maoazynie fir·..-.v B. 1-I"r"e 
(Marszałkowska 150). Wła~ i» el poda· e 
straty ua ogólną sumę około 80 OOO n J1.. 
Złodzieje dostali s ę do s' ł 2~u J'FZi'Z rk
no na 1 pjętrze od ul. J:isnej róg Kr~dy
towej przez wytłucze'11e :;,yby. 

Złorlzieje zl."bra i rfrogocenne futra, o
krycia dfl'mski-:! i najkOS.?towniejsze arty
kuly galrinteiyjne. 

Tak znaczną ilość to;;:arn musieli złe· 
dzieje zabrać na plt::tf0nn~ 1ub na ki.ka 
dorożek". 

Do pilnowania gmachu w nocy, od 
godz. 8 w. do 6 rano wyznac.rnnych b/lO 
trzech ~P~l,jalny, h stróżów 11ocnych. 

Dwóch stróżów przyjętych zostało za
ledwie przed dw<:"'nia mksqcami, jeden 
byt na ulicy, drugi - w b;·a111ie, 

ur~ yscy si óże p11~iaJali 1,1c~zonkowe 
zegary 'wntro1u1„1'"e. 

We vt0rek okolo g. 6 ranQ stróże z 
ulicy przyszli, ;a1( '!:·~·ykl~, do bramy przy 
ul. Szkolntj 1 z3wi;rnom.!i ózienut'go stró· 
ża, że st.:11cdzą ~: po~t rn11nó·v. 

J.,dl.'11 ze ~· l,~ó\,. ,,::,,~,„ zwy .... zajvwi 
zabrał z sobq (}o do·.:rn ze0;ar kontrnL1jt\
cv1 pozostaJi zwrocili je dLiennemu Etrc
iotr;i. 

Okązało si~ że zegary obudwu ~trózów 
me bJiY nakn~cane ud g. 11 i f'Ół w UO• 
cy do 2 i od g. 4 diJ 6 rano. 

Obudwu stró~ów, do cza::i.l prz:-słllcha· 
nia ich i złożenia zi>znań, zatrzym:.r10. 

i':łc cła w k. 

W „Gońcu Kujawsk•m• czytamy: 
Dn. 19 b. m. w rairny~h goi..:z;nach 

wy,..,ołało wielką sensację w nasi.:m mie-

ście ukazanie się aa ulic eh kqku '. :e · ·~ 
ciu ukraitków w swych b,:r "N ycb . t 1; _·; 
narodowych. Ukrni1ky ci ro7.ble;;i s;ę po 
miQŚC;e w celu rnprowi iowani, -:-'ę w , .- .. 

'ty.kuły tywno'1ci, prz •w, żn'e w chl b. 
By!a to czą.; tl{a u 'Ql ionyc11 z 

niemieckie i okol0 800 u! r ift~ó ", 
cych się <!o Brz~ścw l/tew&kirr: 
giem, który z;itrzj mał się u n'.ł's 
godzin. 

Cl!~:;;tod~cwa. 

Na rogach alk ozlepiono odezwę do· 
. miesł<'i'C)w '"eś::i. n%t~ uJąc:i: 

„ Wei.wani o godz. 12 dnia dz's·ei z, „ 
go do J. E. woier;n IP ~ubern11tora otrzy· 
~nallśmy ostrzeżenie, które C'ZUjemy się w 
obowiazku za O'!ltrnikować mieszkań;cm 
m:asfa: Wszeb: ~ próby d.!monstrncd i 
wstrzyma . .ia· n rmr Ino.. go bi gu życia 1;: ia 
dze ~·.o ::iko we s łumią b ·zwzglę 1 11i sn. 
Od dnia clzi<:i 0 jszego aż do od ... rołania, w 
myśl ro::: ro , ".'z Ja p, n„czeinika pawi„„ 
tu, d "\\ •· ,, ł rt.':h uliczny tyPro 
do g;odz. 8 wieczor _m. Jako kierownicy 
g,n.ny z,. ,,_.c 1.r.:, u\l.at;ę na puw.iż-:~ n:i
sti,pstwb powy..t~zego o::.wiadcienia wladz 
i wzy~amy was do rozw.igi. 

Czr;stoch,..wa, d. 15 lntego 1918 r. 
Pir•rwnzy b•·rmj rz. dr. J. IVl czew~H. 
Drugi burmistrz A. B indtkie-~t ~yn'>ld. 

G ;im • lir". 

We wtorek zmarł w Wi.;1i;"awb ś. r. 
Jó zef Wolff, dr. f1lornfi, rc•da'•t< '1."''Z I y 
/l'ygodnik~ 11u.tfOWRU•3f?,ij" i t ~ f •. u.iwi1;i• 
kszej w Polsce fl ,.m • wy·fowni ~ ·: _ '.ęg u·„ 
skipi „G bethner i Wo.ff". 

Urodzony w JSG3 r. ś. r. ,] z f Wolff 
po ukończeniu rimnt .j im VI-go I v-ydz1a
łu prnw1~ego r.a uni'lier yt cio w \V, i'B!'.::l•. 

wi91 studja swoje uzur eluiał w Lh•sku, 
gdzie hszt1•łeił się w ,•'.I odzie ! si~g rskilll, 

Po pr,wroo e do ~1 M~za,vy pr~eov.i.ł 
v. firmie· ob0k ojca ś. T\ Rr.h-·rt'1. 

l'o jego Śrnieici, 1akn teź po Śff.iere.1 
ś. Jl. J:1na G~bethnern, tit< nął ua ez,.,ie 
wielkwgo przedsiębion-twa, kładąc w nie 
cały zasób energjl i prnl!y. 

Jako lnicjntor dh.gi~go szer.-go wydaw„ 
11ict w zasłużył się pow;;inie rb miennictwu 
ojc;;;;,stemu, a będąc jedcocześuie prie~ 
dłngi rn ·rBg Jat naczeir.ym redaktore•u 
.Tygodnika I!ustrowano!!<i ", ""jwiękaiej i 
najpopularniejszej ilu, tr1.1cji polskit1j, · za• 
ciesnir tHm swoje węzły z littm1turą. · 

R-„<l.·k"ii „Tygodniku Tlustrcwatwg(," i 
f 1 1m!e G>bethoer i Woiff bkładamy wy• 
razy ~i:;;z,rt:go ;fspółczu ·~. 

Cieśó pamięci Z!I• ·rhgu! 

- z tJ<t), r~lecij.arzlf :e oar.ej. 

Zarząd Polskiej Maci r .. y Szkolnej za
wianamia, Ż"' odczvt<r l'to:. Tro 1 mow ! ~
~ o odbętlą się w następ!ljące <in1: ju o o 
go-Jz. 8 wi~cz. i:a temat: .Na5cu t«'ll.lhł. 
b,.tlllist;cim"; w sobotę > g0dz. C 1-:op. 
„Sztu,rn gotycka w Poi::.\:e• i o g :idz. 8 
w ecz. ~W kiai<lie Mikada". 

Odczyty odb~dą się ·; Domu Lu:lo· 
wym Pjze;azd 34. 

- Z uniwersytetu łu - l.'lwecu • 

Dziś w uniwersytede lu<lowyr:; im. Ta„ 
dwsza K_ośdu~zki od· gvdz. 61/a do 71/ 2 
w. d'.: Mikulski wygłosi prelekcję .Jak s.~ 
rnzw11a umysł dziecka". Jutro od 71;2 do 
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łłi-ł p. Oippel „Rozwój ekonomiczny a 
ruch współdzielczy". 

- Posady dla nauc:w:ycłeli na wal. 

W tych dniach biuro pośrednictwa 
pracy przy Stow. naucz. chrześcjan zo· 
etało zawiadomione o wakujących po· 
tadach na wsi (z górą 100 posad). 

Posady te są do objęcia od nowe• 
go roku szkolnego. Wynagrodzenie wy· 
nosi 1,500 mk. rocznie oprócz innych 
dodatków. 

- Teatr Polski (Cegielnhma. 63). 

Dziś, jutro, w sobotę, niedzielę i wto
rek .Zbójcy•, tragedja w 10 odsłonach, 
Fr. Szyllera. 

W sobotę popołudniu dla młodzieży 
~Hamlet• tragedja Szekspira. 

- Otwarcie s:r;pitąGa. 

Wczoraj w budynlr:u szpitalnym Po
znat'1skich przy ul. Drewnowskiej 75, o
twarty został szpital dla chorych na płu
ca na 150 łóżek. 

- w, piek ciaet. 

Na zasadzie rozporządzenia policyj
nego od poniedziałku wzbronionem jest 
wypiek wszelkiego rodzaju ciast w cu
kierniach. 

Ha ndel już· wypieczonemi ciastkami 
dozwolonym jest do 1 marca. 

- Poża r. 

Wczoraj o godzinie 6 m. 25 wieczorem 
w celi ::iresztanckiej przy policii kryml
nalnej (Olgińska 5) zapaliła się ściana. 

Zawezwane I i II oddziały straży ognio· 
wej ochotniczej po wyrąbaniu ściany ogień 
umiej scowiły. 

- G'ł ap :· d r abunkowy w Tomaszowie. 

We· wtorek w południe na przechodz.ą
cego przez ruchliwą ulicę Izaaka Steinma
na, tru dniącego się wymianą gotówki, na
padło kilku bandytów żądając wydania 
pien i ędzy. Nim S. to uczynił bandyci da· 
\i kilka strzałów, zabijając ~ •• v.tedy ob· 

· 'owali zamordowanego, zabierając 4000 
) ;OO rb., które Steinman mid przy sc

t11e. Naćbiegła policj a i podczas oblawy 
1do'.ah.i u jąć Antoniego Twarkov- skiego, po
•kirzane~~o o udział. Stwieidzono, że w 
nao ~ dz:e bral również udział 18 letni Wł. 
f(_e 1 ń~ i, który zbiegł w stronę linji oku· 
pacj 1 „ u ~Lrjack iej . 

Kronika sądowa. 
Za n łapówki". 

Przed C!':S, niem. sądem okręgowym 
stanął 26-!etni Henryk Brama, agei:it W}!· 
dzia łu surowców, oskarżony o pobieranie 
łapówek. 

Jak zaznaczyli świadkowie Brama, któ· 
rego cbowiąz!dem było, wyszukiwanie nir
zam 'C'ldowanych towarów, brał od róźnych 
osób łapówki, aby ich nie denuncjował. 

Frzewod.niczqcy odczytał zeznanie por. 
Steinmana, z którego wynika, że Brama 
tracił moc pieniędzy. 

Prokurator, uznając winę B. za dowie
dzioną, żądał 1 roku więzienia. 

Sąd uważając ie B. popełniał to. p:zez 
1 t·L:om•ślr·)ŚĆ, ~kazał go na 3 m1es1ące 

J 2 . . z. ··'lLł z odliczeniem rr11es1ęcy prze-

została skonfiskowana, jako kara za nie· 
stawienie się na poprzednie ro~prawy. 

Traktat i jego 
wykonanie. 

Przyłączenie Chełmszczyzny do Ukrai
ny, przewidz!ane przez art. 2 traktatu po
kojowego, zawartego w Brześciu, pomię
dzy państwami czwórprzymierza a nowem 
p ~.ń ~twem ukraińskiem przyłączenie, kt6-
rt> jak grom uderzyło w sooleczeń~two 
pe lskie, nie stanowi jeszczt:' aktu ostatecz
nego, chociaż u nas niejedno~uotnie Jnż 
poruszano sprawę traktatu tak, jak gdyby 
był on ju~ prawomocną, podlegającą wy
konaniu umową. 

Pomijając faktyczne i polityczne wy· 
padld, które ~prawie całej nadać mogą 
kierunek, którego dziś przewidzieć nie 
można, bo żyjemy w okresie wszelkich 
możliwości, 1raktat brzeski i ze stanowi
ska nrawnego wymaga jeszcze uzupełnień 
o których tutaj właśnie chcemy mówić. -
Zaznaczfłif\C więc raz jeszcze, te mówić o 
nich będziemy, pozostawiając na boku 
stronę poi:tyczną sprawy, zwrócimy prze
dewszystkiem uwsgę, ie traktat brzeski, 
dla pozysb nia mocy obowi'łzu!ącej, musi 
być ratyfikowany, t. j. z: tw:erdzony przez 
władzę, przez kons~ytuc ;ę odnci śnych 
pań ~tw, upoważn ioną do ratyfikacji trak· 
tatów poko jowych. 

Władzą ta1'ą są ce~arze i królowie 
państw czwórp orozumi~nia, z udziałem 
parlf!mentu, co do punktów traktatu, doi.y
czących przedmiotów, podlegających k0m· 
petencji parlamentu (w Niemczech), lub 
obciąia iących ludr:ość jakimiś dężarami 
finansowemi lub podat kowemi (w Anstrr;
Wegrzech). Ze strony Ukrainy traktat ra
tyf lww? ć będzie zapewne, sądząc z jego 
treś:::i. ukraińska rada centraina , ir:iko wr2-
drn, krórej delegaci zawien:li pckój brze
ski. 

Ze względu na art. 9 traktatu, !:tóry 
uklady w nim z:iwarte uwa.•a za niepo
dzielną całuść, pr:~ypuszczać należy, że 
traktat uw;:żać można za ratyfikowar:y 
wtedy, kiedv vi całości, . zgodnie z wyma
ganiami konstytuc\i zostanie przyj~ty, a 
więc przez p·nlamenty co do punktów, 
pod 'egających ich kompetencji. 

Do wniosku takiego dopr:iw<'d~a nas i 
len wzgląd, że każda i:mowa międzynaro· 
ćowa staje się prawem wtedy dopiero, 
kiedy ogło~zona zostaje w państwowym 
Dz"euniku Praw, to znaczy, że kaida u
mowa międzyna.odowa jest obowiąz ująca, 
od chwili, kiedy staje si~ praw~m wewnę
trzno~~.a ń ~twowt:m. Rzeez natcralna, że· 
nie odnosi sfę to do tajnych umów poli
tycznych, przymierzy i t. p. 

Na tej zasadzie mniemać należy, te 
trakt<it brv:sld za ratyfikowany uznany 
zostar. ie po przejściu etapów wyżej wy• 
mienionych. 

Po ratyf·kacji traktatu nastąpić ma wy
konanie art. 2 nas prz~dewszystkiem · in
teresującego. Wykonania te wymagać bę· 
cizie również szeregu czynności przygoto
wawczych. 

A więc przedewszystkiem ustalenia „ w 
szczi::gółach" granicy zachodniej, wskaza
nej w traktacie tylko · naogół. Punkt ten 
świadczy, że strony zawierające nie wzię 
ły pod u wag~ :'.adnej okr::-ślonej zachod-

niej linji granicznef, a zatem i linji, wy• 
tkniętej przez rosjan, te zamierzają ją do• 
piero ustalić przez komisję mieszaną z 
uwzględnieniem stosunków etnograficz„ 
nych i tyczeń ludności•. Przytoczony 
p.u-nkt traktata nie wskazuje do jakiej 
przestrzeni na zachód i wschód od przy
jętej .ogółem• linji granicznej odnosić się 
ma zamierzone jej sprawdzenie przez ko· 
misje mieszaną. Punkt ten pozostawia za· 
tem drogę otwartą dla możliwości przesu
nięcia granicy obszaru mającego uledz 
sprawdzeniu motliwie najdalej na zachód. 
Treść przepisu traktatu drogi ku temu nie 
zamyka. 

Art. 3 traktatu przewiduje, i:e opusz
czenie okupowanych terytoriów rozpocz
nie się ni~zwłocznie po ratyfikacji obec
nego traktatu pokojowego. O sposobnoś
ci przeprowadzenia ewakuacji i odda11,ia 
obszarów opróżnionych postanowić mają -
specjalni pełnomocnicy stron zainteresc.:„ 
wanych. 

c~ynności te n:zstręczać będą liczne 
trudności natury prawnogospodarczej. Na
leży bowiem pamiętać, że Chełmszczyzna 
złączona była z Królestwem Polskiem mró
stwem węzłów natury prawno - gospodar• 
czej (Tow. Kred. Ziemskie, bypoteka it.d.), 
węzłów, których i rosjanie pomimo uslło· 
wań rozerwać nie mogli. I teraz równiet 
i dnia na dzień nie będzie można tego 
zrobić. 

Na podstawie treści traktatu brzeskie
go. i ograniczając się jedynie do jego ro
zbioru prawnego, a pomijając zaś wszel
kie ;efleksje polityczne, wnosić na'.ei:y, te 
wykonanie traktatu wogóle, a punktów, 
dotyczących Chełm szczyzny w szczegó\no• 
ści, przeiść musi jeszcze przez kilka faz 
przygotowanych, które pewien czas po
trwać m11szą. A, jak ;rnpewuia wiedenski 
korespondent „Lo;ca!-Aazeigera• w dal· 
szych fazacb sprawy chełmskiej „żywioło· 
wi polskiemu przyznane będą wpływy". 

Sa .... retarz st~nu von Y..ii1d
mann nie j~d:::de do Buaa• 

resztu. 
B ~rlin 20 lute,.•o. 
Jale się dow1 aduje „National Ztg. • se· 

kretarz stanu v. Kuh\rnann odłożył, uazna• 
czoną na dzisiaj, podróż do Bukaresztu, 
ponieważ jego obe.::r o~ć w Berlinie, z po
wodu wynikłych spraw, jest niezbędn~. 

Austro•Węgry i puchód 
na Rosję. 

Z austrjackiei wojennej kwatery praso
wej komunikują: Rada komisarzy lucto~ 
wych przyjęia t>ez żadnych zastrzeżeń ro· 
stawione na zebraniu przez mocarstwa 
cz.wórprzymierza warunki w Brześciu Li
tewskim. Osiągnięty tym sposobem zwrot 
na wschodzie jest do zawdzięczen·a \Vy i ą
tznie rozpoczętym wystąpi'.:'niom militar
nym przeciwko wielkorosyjskiej repL1bHce. 
San:o przez się rozumie się, że akcja mi· 
iitarna, która dotychczas przeprowadzona 
została na wschodnich frontach, oparta 
była na wzajemnem porozumieniu się mo.
carstw. Jeżeli dotychczas komunikuje się 
tylko o posuwaniu się niemiecki:b ~il, to 
wynika to z hlctu, ie punkt .ięźkc·ści au-

stjacko • węgierskich sił bojowych teiy na 
południowej części wschodniego frontu. 
Równid po obydwóch stronach linji ko· 
lejowej Kowel - Rowno s!ały tylko niemie· 
ckie siły bojowe. Rozpoczęcie działań 
przez nasze wojska zalety od miejscowe
go połotenia i prz:.egrupowania wojsk•. 

Pożyczki Anglji. 
Jak donoszą przez Bern, angielski 

skarb zaciągnął w Japonji osłatnio po lyCZ• 
k~ 8 miljonów dolarów. Ogólna sum.t ob
dłużenia si~ Anglji w Japonji wynosi 28 
miljon6w do1arów. Długi Anglji w Sta
nach Zjednoczonych dochodzą do wielu 
mil jardów. 

Niedawno Anglja zaciągnęła poiyczk~ 
w Argentynie i w Uragwaju. 

Stan rzeczy na wyspach 
Alandzkich. 

Z Stokholmu doaos~a: 
Stan rzeczy na Al1:1 :. dzkich wyspach stał 

się w ostatnich dal :.:.ch bardziej jt>szcze za. 
gmatwanym, z ro"l"(odn przybycia na wyspy 
jeszcze 500 białych gwardzistów. Ostatnie 
znajdują się przeto na wyspa< b: 1) wojska 
rosyjsk 'e, 2)- biali gwardziści, 3) czerwoni 
gwardziś :i i s..zwedzi, którzy zostali wzmo
cnieni w tych dniach przez nowoprzybyle 
wojska. W pettra.ktacjach, dotyczących 
stanu rzeczy na wp1pa1.:h Alandskioh, przyj• 
niuje również udział i przedstawiciel rząd\l 
bolszew-iokiego w Stokho1mie, We f)W!!"kij. 
Jednocześnie tnvają tam nadal wrogie wy. 
sttuiienh · rt; 1 ęd y żołnierzami rosyjskimi i 
białymi gwardzistami. 

Przewagę mail\ ~ołnierrn rosyiscy. po
nieważ ~e swoich umoanień mog~ ostrzeli• 
wać cał!} wysp~. 

Szczegóły samobójstwa 
Kale di na. 

Pet. A~. Tal. donosi: 
KaJediń ponełnił samobójstwo w czasie 

posiedzenia rządu Dońakiego, który usiło· 
wał ob~l\Ć kierownictwo oltręg\l Dońskiego. 

Po dtu~ich Mra.dllch zdecydował sio 
ten l'Z!\d ril:' kiu 1; ć swoje pelnomocnictwa 
na rzecz „~owjeta.". 

Ka)edin wobec tego odał się do sąsie· 
dniej sali i wpakował sobie 1.ulę w serce. 
N stępc1' jego miimowany został generał 
N ,zarow, któ y W}-dał rvzkaz powszechnej 
mob lizacji Ji;ozaków Dońąkich i narodów 
nie.kornckioh, w uelu prowadzenia walki s 
„ ~owjdtem•. 

~łówne prawo wyborcze 
culrzrn1con«h 

Berlin . 20 lutego. 
N t\ dzhiejszem posiedzeniu kom isji izbJ 

o 'elsUej, obradującej ntJd sprawę pruskiej 
rdurmy prawa wybor ·zego, przyfęto 20 gło· 
umi przeciwko 15 wniosek konserwatystów 
i wolno - konserwatystów, zabezp i eczający 
pluralnośó w głosowa:>iu i dla tego § 3 pro
jektu rządowego, przewidujący równe prawo 
wyborcze, uznano za przepadły. Za wnio
skiem głosowało 12 •::rnserwatystów, 4-cb 
wolnokonserwatystów 4 narodowych li
berałów a przeciwko - polostali członko
wie. 

Ofiara 
złotona w administracji Gazety Łódzkiej. 

Za ubliżenie p. Baniewicz p. B. Jelin 
sklada 5 mrk. na „Gniazdo." 

L ,_ 1..11 na śledztwie_i polecił natychmiast 
go aresztować. Kaucja złożona przez B. 
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DLA DZIECI 
co środa, sobota I niedziela o 4 po poł. 

bę J ą dane przedstawienia. 

\V szystko się śm:&ć musi 

w Teat rze --,~U RAN IA '' 
Ciegiehaiana N! 34, 

Codziennie 2 godzinny program 

homerycznego śm e~hu. 
skła Jający s i~ 15 atrakcji, między lnnemi 

Kreton ~s~~~~emi 25 1resowancmi 

I' '(n·łf'ł f!>i)";i,f) p ·ękność z WarszaiilY V K \, ;_, ~l wy z nowym repert. 

Casio l~ letni o~g, kuplecista i ko 
~ mi k polski. 

Na zakończenie znany oryg. :komik polski 

król ś,nicchu St. Bronecki. 
UWAGA: Wk1ólce będą dcmonstrowanę_ 
k1no-obrazy. Dyrekcja. 

W pi ątek , dnia 22 b. m. odbęd, 
się następujące sprzedaże za go
tówkę: 

1) o godz. 8.3-0 µrL;y u Iicy Jani
ny 5: maszyna do szycia, szafa, 
stó.t, komoda, 

2) o g. 9.15 przy ut. Rzgow
skie j 82: masryna do szycia, u
mywalnia, reso ka, wóz, 

3) o g. 9.15 przy ul. Widzew· 
skiej 50: stół, 

4) o g. 10 przy ul. Stowiat1skiej 
.NQ 16: stół, 

5) o g. 10,30 przy ul. TargowEj 
J'.12 63: lus tro, stół, 6 krzeseł, ze~ 
gar. 

Mfeiski 
urznd SełtwestracvJnv. 

S, ~~Ir T.J ~ Df A ! A ! A ! A ! A! Mebli 
W l (i Alb' ,4J · olbrzymi wybór nowych, okazyjnych 

. stołowe sypialne; aslony, biurka, bi· 
aawet zadawnioną i z bolesnymi strupami, blioteki, szafy, ot.omany. Łózka meta
r1yszcze, m1tczące swędzenie leczy rady- lowe, krzesła gięte. Wobec zastoju 
ka lnie, be .wonny nK"em od ś"'d ;}rZ• I sprzeda;ą po cenach własnych i niżej, 
b:»" wyrobu apteki Ed, Lirlnskiego, Ma.gazyt1. Mebli, Władysława Romi
Warszawa-Mokotów. Sprzedaż w i;pte- ozowskfego, Piotrkowska 116 I piętro 
kach i skład. aptecznych Łódzkich i oko· front w niedzielEl i święta otwarte do 

licznych, 6-ej p.p. 

Redaktor I wydawca JAN GRODEK Przejazd 8• 

K sięga r n i a Gebethnera i Wo cf- !Uae1czyr>l"efkf" naucz_Ycieli, fro· 
fa poleca dziela pedagoriczne REU S · ti'i u v ' blanki - wycho-
Sf'łi!ilA do oardzo prędkiej i najłatwlei· wawczynie bony-pielęgniarki, ochroniar' 
szej nauki J-i;~Y 1~ow Ot\bcych e1 ki; \\yhval"fik wanyc'' rządców-:ig rono-
Szłi o le ll~Fnu bezpł:atnie, bo mów i gospodynie poleca ł- ierwszo• 

I oaez nauczyciela, z ob . aśnieniem rzędna Biul'o pP.dao;Jogicz:>lO•r;;• 
wymowy i lr<iu,;zam, pod tyt. l Et:omend01cyjne Ludwińs ll.u ej, 

Choroby skórne, ~ k rint.ri.:o . ._. ho ;;i. ·~9. 
t . ł r ~ ~- ·„ś!mouc~e o _. re t i::o 3.óO"i: 

zewnę rzne I w osow I ;) Pc2ske- Niel!llieeki kurs wstę- ;..1lauy prywa ne od gcdz. 
ZAWADZKA 1, rógPiotrkows1deJ l P~Y. (Elem o::: n!arz) po fen. 20, . l'ł-ei do 4-ej. \W•lczanslca F2 m. IO. 
Przyjmuje od 8-2 i od 4-9, I . eu I mk •. 1.-2; - ~urs 1-y mlr: 4; p t„ b jest stróż, ouezn„nyz 

Panie od 3-6. ..urs ll-gi mk. 6;- łlłsk-c-Wie· 0 • l8 ny koniem. Zgłasza ć si~ 
~~~ ~~$~;~ P~~::· .!°.:_ }°~:.,k.;~~ki Nowy RynPk 5 do 1rospodma. .._ 

rkbr~etci~Iiii1~;;+1 
I 

chorób zębów i jamy ustnej, I 
teraz Si.e;rck.iewicza N2 83, 

róg Ewangielickiej. 
Najlepsze ZĘBY sztuczne l p lomby 
Leczenie homeopatyczne. Od 9-6. 

am i H&PfiWliW i!W!tPW"-A-!riO+&kri 

kurs I-szy mk. 4;-kurs 11-gi mk. 9; Pof- . Rutynowana naucz.rc1elka ... udzit_
s llJuA, .g&d-.ski kurs 1-y mk. 3; kurs la tamo lekq1 mu
Il-gi rn. 4;- Pu.iskn·: ·us· i fen. 20, 50, zykl na fortepianie. Ulica Widzewska P4 
mk. l, 2, 4 i 6. Adres autora <Reussnera) m. 18 il p!etro. .._ 

Złota 6 w Warszawie. ID8$'7fi<f. '<~1r.110 n ·"'Y~ mozna. 
n &. fi Resztki na damskie, męskie 
' dzie cinne ubrania i okrycia. Bostony, sze
wioty, welury, alp ~gi, drap, sukno na ko· 
żuszk1 i ubrania uczmowskie i skautowskie. 
na koszule ska'ltowskie i rozmaite towary 
na biuzki. Wielki wybór rozmaitych chus· 
tek. Róźn<t bawełniane resztki, cajgi, bar
chany, i fl nele. Ceny niskie, lecz stale, 

Ogłoszenta drobne. 

D S L k 
. Akuszerka Maria Kubic'ta przy!- Łódź, Widzewska 40 m. 10, front, li p'ętto, . r. . ew OWICZ J,g 1\19 m. 7 mu ie. l:'iotrkow~ n ... a ..... pr_,_w_o ___________ ._ 

Urzewo s1.u::-~e rąt·a:•~. lll.HlO'ł.O I 

Choroby skórne i zelJJnetrzne 1,65 fg. Skład po~s
1

ki wia~~~ł~~~e Ty~~ń~ 
s~ie o. Frnnclszkaiiska 25. 

Zagubione dokumenty. 

Konstantynow:sh:3 12 
Przyjmuje: 

Panów li Panie 
9-11 od 6-8. Gd godz. 5-6· 

łia· s. fh ł a C~fl. ś~janka Z Ilo~mi'f"C-
1\ ,..,li n !om Ję yk1em, pisząca 
na maszrtie potrzebna do apteki. Wia
domość: apteka S-rów A. Kraffta, Piotr• 
kowska 164, . pomi~dzy 4-2, po południu. 

T dig_Ow111I> J el zagubi! iegitymację ni'6 
O"Ób, W v dnną z K. R. Ch„ M. 

7agi..ęły kg11ymacJe calebowe ZotJi wf; 
""' ,zej ~kleJ l Stefanji Dzierian:iwsk1ej, ul. 
Spacerowa N~40. 

----------------------------
Na maszynie rotacyjnej w tłoczni JANA GROD~A. Przejazd 8. 


